enee: ; | l kia 
¿u | Prenumer RH DA 
i ' ata w miejscu: rocznie zł, . 


= 40; kwartalnie zł. 12; — miesię-. 


Z PEDS zł, 5. Nr pojedynczy gr. 10. 


w Warszawie dnia 14 kmtego 1834 roku w Poniedziałek. 
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"W Koc? : 17! i 
: MTADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
y KRÓLESTWO POLSKIE. 
—.fomiret do przejrzenia papierów policji tajnćj usta- 
nowiony. — (Dalszy ciąg.) 
ik Podpułkownik Sass, csłowiek z niepospolitym talentem, 
ramowa? się głównie policją zagraniczną; odbierał rap- 
- Urie od ajentów z Pruss, Galicji i Krakowa; układał także 
ć pei semiczowi rapporta ostanie i duchu narodu Polskiego. 
- PRAE on prawdziwe cele policji. tajnej i naganieł 
ię Pa dle fułesyya od. nieh odwodzące. Zapatrując 
ii ań rzeczy z najwłaściwszego stanowiską, znał 
sło qpisywąłt Belwederowi uciążliwości nasze ; w rape 
ogcię zdanym kOdistopada 1830. r.,. zaskarżą, nadużycie 
wi Naadci., aciski - uronopoljów sg niedołężność kom 
Medoak e aia nietrafoą stogość cenzury; czyni to 
dk JE tylko au zz date zpewna do narodu Polskiego, 
rogarni wł łsodenia wielkiego xięcia, jak mylaemi 
zel" MlA T postępują do zamierzonego cela. 
wolucii OAE » aznóje słaszność powodów do re- 
j Jt Polskiej, ale usiłuje dowieść , Że ona nie jest 
- SRA bliską z R PTA to osłabia. wiarę cesarzewicza 
rawdziwe rappor „le j'owiadające p : ; 
i chwilę świ A EEEE TEREA ini Taies 


Szereg tych głównych porzędźi despotyzmu, godnie. 


s Ace wspomnieniem o Labowidzkim i Rożajeckim, 
asista Sarayi) jak oni podkopywəli-przed cesarze 
łaniom, i WEP NIĘ Makrotta ,_przeszkadzóli jego dzia- 
się zdali rz po stanowczów zwycięztwie, w roku, jak 

Lubowidzki potroh a steru. policji tajnćj. 
w ciężkie nadadyC RACE jój wsparcia, zawikławszy się 
jod Tepo TOLERO twopne' zbrodnie policji śledcźćj 
I PO AI będącój; JRożniceki nie wahał się, 


[la dłych z ) p r ; 
NART k shańbić osłabionego dawniejszemi 


Sda o 0%: *utleoającćj mus, oby rozkaz „wszędzie i 

aósże SRK (et partout ou il appartient) nie dozwalać 

RO Kip zachowywania kolorów rewolucyjnych. 

że jent Wo? Sassa znalazł komitet wynotowanie, 
f oĉniecki odebrał. na rachunek, w miesiącu 


` 


ś PO 
= 43 


Prenumerata na prowincji, z opłatą pocztową 
zł, 20 kwartalnie.— Opłata za insercję obwie- 
szczeń po g. 10 od wiersza mającego liler. 50. 


1 


i 


pazdziernikn 1829 r. dukatów 300, w listopadzie 300, w 
grudnia 300, w styczniu 1830, 300. 

Jeżeli więc tak było co miesiąc , 
rocznie zł. 04,800. 

Oburza się cały kraj na gwałty i rbrodnie Birabauma, 
a przecież zbrodniarz ten, był jak się zdnie, po najwię> 
kszej części tylko narzędziem Lubowidzkiego i Rożnie- 
ckiego. j 


tedy wypłacano 


Oni to, za jego pośrednictwem, odnowili os 
krucieństwa i męczarnie czasów i narodów barbarzyńskich 
w wieku 9, i w kraju konstytucyjnym. Nie mogąc słudze 
swojemu zupcłnćj bezkarności zapewnić; siebie przy- 
najmnićj potrafili ocalić.  Birnbaum, jakokolwiek osądzo+ 
ny, lecz silny opieką: tych dwóch swoich wspólników i 
protektorów, groźnym był dla pabliczności*nawet w wię- 
zieniu, zlańiąd wysyłał denuncjacje , atamiąd kandyda» 
tów na urzędy podawał. ; 

W liście pisanym do Lubowidzkiegó x więzienia dnia 
29 stycznia 1830 r. dziękuje mu Birumaam za pogoc i 
opiekę w chorobie; prosi o wyrobienie 
na wolność; pragnie stanąć przed wiceprezydentem i do» 
wieść mu, że nawet w czasie cierpień swoich nie pró» 
$nowat, 3 s 

List do Rożaieckiegó dnia 5 sierpnie 1529 r. goloy 
jest uwagi. Pisze w nin Birabaum z Że w ciągu pięciale» 
tniegó więzienia rozmyślał zawsze, -iĝ może nie dość 
gorliwie dopełaf'+ powierzonych mu-czynaości; iż może 
w myśł zleceń »b$t słabo działał, Powołuje się na das 
wniejsze poufate i filosoficzne dysputy 2 jenerałem ọ ró: 
Żaych bumorach ludzi. Oznajmia, że udawał się z wię- 
zienia do różnych osób i donosił in o niektórych zbro- 
dniach i występkach, o których oni dobrze wiedzieli, ale 
przecież śledzić ich nie okazywali żamiara, i ; 

Uważałe:n, mówi, źe lubo nietrwałemi z takich do- 
niesień, jednak jakoś upokorzoneśni zostoli; co mnie prze- 
konatu, że chociaż nieszczęśliwy i pod ich zarządzeniem 
zostający , mam jakąś wyższość nad nimi. W dalszym 
ciągu listu oświadcza, ĉe mając nadzieję awolnienia w 


| czasie przybycia cesarza za wsparciem swoich. dobroczyń* 


ców i jako zupełnie niewinny (!?), zebrał juź w więzieniu , 
dość moterjałów , do rozpoczęcia na nowo, gdy: wyjdzie 
0a wolność, roli ssojćj przy Lubowidzkim. = 

Po uwięzieniu Birnbauma, wybrał na jego miejsce Lubo» 
widzki godnego nastęj cp niejakiego Horowieza; zasłużo- 


negoszpiega, a który długo słażąc w policji tejnój,zamierzył 


Nap ~ zig 


mù wypuszczenia < 


S 


zbogacić się w śledczćj. Człowiek ten o różne kradzieże 
sam podejrzany, miał utrzymywać do pomocy swojćj trzy 
klassy ludzi, to jest. 

1. Dwódziestu kilku złoczyńców po największóćj części 
jaż sądzonych na ciężkie więzienie; tych używał do po 
pełniania kradzieży, 

2. Podobnąż liczbę, mnićj wprawnych zbrodniarzów, 
którzy wypatrywali gdzie móżna było popełnić kradzież. 

3. Kilkunastu bezczelnych oszustów, gotowych na jego 
roskazy wykonywać przysięgę w sądach. 

Oprósz tego miał dwóch złotników zajętych ciągłóm 
przetapianiem kradzionych srćber. 

Prawą ręką Rożnieckiego był Frydlinder, jego pleni- 
potent, przyjaciel, faworyt, sckretarz, powiernik. Jego 
on używał do kontraktowania o przedaż awansów w woj- 
sku i urzędów cywilnych. ` iE APN 

Supplikant T. pisze do Rożnieckiego: nie ina więc 
już dla mnie żadnej nadziei trańsiokowania się ze strony 
JW. jenerata; racz więc pan pomyślćć o tém, abym mógł 
kwolkę inoją odebrać. n i 

„Jnay supplikant, uprasza Frydländera w liście z Kra. 
kowa 10 maja 1830 r. aby wyrobjł awans dla jego kuzyna 
ze szkoły podchorążych y i obiecuje zapłacić na Ś. Jan. 

Do tegoż Frydlindera pisze supplikont z prowincji, 
Że nie ma jaź nadziei ptzejść za jego pomocą do Žandar 
merji; prosi zatóm, ażeby mu zwrócił dane na ten inte- 
res dukatów 20 i rewers znajdujący się w jego ręku. 

(Dalszy ciąg nastąpi ) 


Wiadomości Warszawskie. 


Sejm Polski. 


* „ — Dnia ll b. m. wniesiony został po raz trzeci do lz- 
| by Poselskiej przerobiony w kommissjach, projekt do pra- 


wa w przediniocie wewnętrznego urządzeńia Izby Posel- 
skiej. Główne dyskussje zmierzały do rozwiązania tych 
dwóch wątpliwości, czyli posłowie i deputowani przyj- 
m' py obecnie służbę wojskową, mają tracić miejsce w 
łu ie? i czyli miejsce to utracają reprezentanci, którzy- 
by w czasię limity sejmu urzędy jakowe przyjęli, chociaże 
by takowych się ztzekli P—Co do pierwszego: uchwaliła 
Izba, Że na ten jeden sejm, posłowie i deputowani, któ- 
rzy przyjęli słażbę czynną w wojsku, nie mają tracić 
miejsc swoich w Izbie; z obawy atoli, iżby przez udanie 
się zhaczniejszej onychłe liczby do wojska, |zba nie zo- 
stała pozbawioną kompletu, przywilej ten rozciągnęta je- 
dynie do tych członków, którzy przed zapadnięciem obe- 
cnej uchwały do wojska weszli. — Co do drugiego zapyta- 
nia, Izba poselska z uwagi, Że członkowie lzby w liczbie 
najznaczoiejszej, jedynie zprzeważnych pobudek i warun- 
kówo podjęli się urzędowwnia, bacząc niemniej ma to, że 
ciż członkowie zrzekł się płacy do stopni adininistracyjnych 
przywiązanych , postanowiła: że posłowie i deputowani, 
którzy od czasu rewolucji urzędy, do których jest płaca 
przyw'ążana, przyjęli, oświsdczyć powinni Izbie, czyli 
vagną pozostać przy urzędzie, a pozostając przy nim, 
zasiad»ć będą dopóty tylko, dopóki reprezentanci nowo 
wybrani miejsc swoich nie zajmą wik 
nieniu niektórych popraw co do redakcji, projekt całko- 


wily jednomyślnością przyjęty został. 


| 


ie. Po uskutecz= 
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, Drugi projekt na temżę posiedzónia wniesiony, za- 
wierał w sobie rozporządzenie: iĝ każdy członek Izby po- 
selskiej w czasie teraźniejszego sejmu obecny , jeżeli się 
bez upoważnienia marszałka na pismie z miejsca obrad Iz= 
by oddali, albo też z urlopu na czas oznaczony bez udo. 
wodnienia powodów prawnych nie powróci, utraca prawo. 
ząsiadania w zbie; niemniej: Że skoro nad komplet Izby 
poselskiej artykułem 162 stand organicznego ustanowio- 
ny, tylko dziesięciu członków leby obecnych będzie, mar- 
Szałek wstrzyma wydanie wszelkich urlopów, w każdym 
zaś razie urlopy takowe dłużej jak na dni ]5ście wydóe 
wane bydź nie mogą. Po przyjęciu niektorych wniosków 
udokładniającyckh powyższy projekt, tenże jednomyślnie, 
przyjety został. : 4 

Trzeci nakoniec projekt stanowił: Że senatorowie i re» 
prezentanci , którzy dotąd aktów sejmowych zd. 18 grud. 
vr. m. i 25 słycaniar. b. nie podpisali, i przystąpienia swe- 
go na piśmie, jeźcli się znajdują w kroju, wdni $,a je- 
feli są za guanicą w dni 30, od datyogłoszenia ninićjązćj 
uchwały, nie oświadczą, uważani być mają za utracających 
prawo zasiadania w izbach, jeżeli są wkraja, a za zawie* 
szonych w używaniu tychże praw, jeżeli się za granicą znaj» 
dają. Izba poselska przesłała wniesiony projekt do poe 
łączonych komurissij sejmowych obu izb.! 

Na tówże posiedzeniu deputowany Wołowski zdał spra- 
wę izbie poselskićj wiinieniu kominissji, z wniosku złożoe 
nego ulaski o uniewaźnienie darowizny dóbr narodowych oe 
wickicb, Skierniewickich i t. d. narzecz W. X. Konstans 
tego przez cesarza Mikołojauczynionćj: który to przedmiot 
wraz z opinją koinmissji, izba rządowi narodowemu do 
stósownego postąpienia przesłać polecila. 

Dnia 12 b. m. oba projekta do: prawa, które przes. 
szły dnia poprzedzającego przez izbę poselską, przyjęte 
zostały w izbie senatovskićj izamienione w uchwały sejmoe 
we. ¿Na temże posiedzeniu odczytany „został adres do sej- 
mu ad rady obywatelskićj województwa Lubelskiego, który 
senat drukiem ogłosić postanowił, 

W tyuiże samym dniu, w izbie poselskićj odbyło się na: 
der ważne posiedzenie, mające na względzie przedmiot 
dyplomatyczny. R ; A 

Poseł Świdziński oświadczył, že gdy na posiedzeniu 
izby deputowanych Francuzkich, na dniu > 2. m, odby= 
tém, na którem czynione były nader ważne wnioski w przede 
miocie Polski, minister spraw Zigranicznych jenerał See 
bastiani dał się 2 tém słyszeć: Jakoby mü nie było wiae 
domo, ażeby Rossja zamierzyła wypowiedzieć wojnę Fian- 
cji i żeby do tój wyprawy wiało być użyte wojsko Polskie, 
Żadał od zastępcy ministra spraw zagranicznych objaśnie= 
pia tej okoliczności, a zarazem usprawiedliwienia twierdze 
nia przeciwnego, objawionego w manifeście sejmowym, w. 
iajeniu narodu Polskiego wydanym. Nie zatoił mówcy 
téj okoliczności, Że konsul Francuzki rezydujący w Wars 
szawie, który ciągle okazał się być sprzyjającym odpa- 
dłćj od tronu dynestji Karola X, i który jedynie za zezwo. 
leniem wielkiego xięcia Konstantego. narodową chorągiew 
wywiesił i t. d., nie sprzyja bynajmnićj obecnćj sprawie 
naroda Polskiego, usawa się od wszelkich kommanikacij. 
z rządem , a tém samém nie zostaje z nim bynajmnićj w 
takich stosunkach, o jakich zapewne myślał minister Sea 


„| bastiaui , powołując się ma jego korrespondencje. Zadosyć: 


„A 


t 


się ( 
f < 

czyniąc powyższemu wezwania, Zaslępca ministra spraw za- 
grani: Gustaw hr. Małachowski oświadczył, Że Biz aak 
ynajmnićj od udzielania izbie wszelkich żądanych wiadomo- 
sŚcii Że uprzedzając nawet jej Żądanie, złożył do przejrzenia 
*dla.członków izby, w kancel, senatu, tak korrespon. z kons 
sulem Pruskim odbyte, jak niemnićj wszelkie dokumenta 
„przekonywające o niewątpliwych zamiarach Rossji, prowa- 
SRS INY w sprawie despotyzmu, przeciw wolności ludów 
ab å oe celu wojska Polskiego. Gdy wielu człon- 
Dany = ało , ażeby dokumenta pomienione odczytane 
ie "R mę a ministra spraw zagranicznych , niezwło- 
adliwień: p utecznił , w skutku czego, tak dla usprawie- 
Rd wierdzenia swego w manifeście wyrażonego , jak 
ich, uł dla „Przekonania ministerjum Francuzkiego, o 
sktówymo poj rach Rossji, ujarzmienia wolności ludów, 
-mowiła im obecnie na przeszkodzie staje, izba posla- 
pisma Ax wszystkie pomienione dokumenta, przez 
są icznę ogłoszone i komu należy przesłane zostały. 
(Tak dokumenta o których mowa, jako i inne szczegó- 

J tego ważnego posiedzenia póź stój umieścimy.) i 
końcu posiedzenia dnia tego, odczytany został 
ady wojewódzkićj Lubelskiej do sejmu i takowy zgo- 
Me z decyzją senatu, izba poselska do pism publicznych 


U 


Podać postanowiła, 


'adreg r 


Mi: Reprezentanci i obywatele województwa Płockiego, eto- 
„yli do rządu Narodowego oświadczenie, iż pałając chęcią 
Pomnożenia uzbrojenia narodu, postanowili staraniem sweai 
wystawi Jeszcze jeden „pułk jazdy. Rząd narodowy ofiarę 
£.przyjmując imieniem narodu, wdzięczność obywatelom 
i atwa Płockiego oświadcza, 


e Zaeny God 


3 dlewski był dnia onegdajszego w Warszawie 
wc agi wyjechał do głównćj kwatery xięcia naczelnego 
— Gd 


. "Gy d. 8 kilku kozaków wpadło do wsi pod Białą, włos 
ca nazwiskiem Tama Orłowska i FA przed 
niż kik przed pisia zatrzymali się najezdnicy, »Czy bli 
sa ą Polacy tn zapytali; « wszędzie są» odpowie Kata 
yna. uJakto wszędzie?» « Na całój tćj ziemi wszyscy 
są Uabrojeni, każdy wam napastnikom śmiercią zagraża. » 
Ś Vażeni posunęli się ku nićjkozacy , lecz Katarzyna pors 
pasi kosę będąca przed chatą, zagroziła mężnym od- 
napaea chwili ustyszano wystrzńł w oddaleniu , a 
ay SA) A asók nagli galopem. (Kur, Warsz.) , 
+/go kaźdy Kopy ken ogłoszenie voskazu, mocą któce- 

teraz w kodliai seoa xięztwa Poznańskiego , będący 

ą wie Polskićn , ody ni rot? 203 
nym czasie, utraci wsz , gdy nie wróc? w oznaczo 


ją przebaczenie. elki majątek, a wracający otrzyma: 


— Jenerał Sierawski przybył 

— Oddział ochotaików A panty Ajek: 
dzący w pole, DE chorągiew białą z czorwowym kroyków 
we środku i 24.0196 DR jedné) stronie Polskim a nadra- 
BK Rosyjskim: M imie Boga za naszę i waszę wolność! 
Kia smig Boha za nasau 1 waszu wolnost!) O gdyby 
i hyc pułki obrońców świętćj sprawy mogły mieć 
udka 07 swych sztandarach napisy! Na widok takich 
Sid śm Padłby zapewne oręż 2 ręku uwodzonego fat- 
„Szy wystawianiem rzeczy i zniechęconego już z wielu 


względów “£o twa nieprzyjacielskiego. Przekonaliby 


3) 

4 
się Rossjanie, Że nadszedł czas, aby się znaleźli pomięge 
dzy nimi mściciele męczeńskićj śmierci Pestłów, Bestuże- 
wów , Murawiewów, i podali nam dłoń pabratymcom na 
zrzucenię ołowianego jarzma despotyzmu. Tak jest, wsl» 
czyć będziemy za naszę i ich wolność, za wolność Wwszy- 
stkich ludów, które się poznały na swój godności i prze- 
znaczeniu, Naszóm hasłem: śmierć albo zwycięstwo ! Eu- 
ropo! gotuj wieńce albo krepy! y 
— Wyszedł z druku zbiór Poezji patrjotyeznych X. Jas 
na Woronicza , powiększój części dotąd drukiem nieo+ 
głoszonych. Spraedaje się we wszystkich drukaraiach. 
Cena exemplarza na pięknym papierze groszy dwadzieścia 
Wyszło oraz tegoż samego pisarza Keazanie.przy uroczye 
stem poświęceniu orłów i chorągwi Polskich, wojsku 
narodowemu nadanych, miane dnia 8, moja 1807 roku 
w Warszawie. Cena exemyplarza na pięknym papierze 
groszy 20.. 
— (Nad.) „Wyczytawszy w wczorajszym numerze 
Sumiennego ; czyjeś zażalenie na niegrzeczne obejście się 
znim pana Noffoka, szefa w kommissji rządonćj: wojny, 
pośpieszam sprostować to omylne podanie , gdyż wrzeczo- 
nój komunissji Żaden szef, ani żaden z jéj członków pod 
iym nszwiskiem nie znajduje się. — Dnia 12 lutego 1831, 
Jeden zarzędników. Ko ZW 
— (Wades ) — Biegała wczoraj wieść w stolicy pomię=. 
dzy Izraelitami, jakoby kahat pod karą klątwy zakszat 
syjawić powtórnie otrzymane od łaskawego i o dobro Izra- 
elitów troskliwego rządu wezwanie „względem zrzucenia 
przez nich dawnego ubioru, pozbycia się bród i wdzie- 
wania narodowego stroju. Jakże dłogo jeszcze kahał chce 
trwać w swym zociętym uporze? Chceż on czekoć nie- 


żebrać zniesienie wyroku tyczącego się sekty Chasydimów 
i tym podobne łaski; aiech kahał pamięta, iż w.przypadku 
nieszczęścia, jakićm w razie przeciwnym, wezwanie rządu r 
nam grozi, Że w przypadku takim, przekleństwa tysiąca 
Famili) ścigać go będą, Że stroszna odpowiedzialność cią- 
Żyć będzie na jego głowie, Że sam potem Żałować będzie 


tyków wniweca obrócić tak błegi pomysł rządu , bezowo- 
cnemi uczynić tak zbawienne usiłowania o rozszerzenie 
między Izraelitów oświaty i cywilizacji i o przybliżenie ich 
tym sposobem więcćj do 6 masz kilka osób za- 
ślepionych fanatyzmem lob os ę 

Ściasni, zniszczyć szczęście tysiąca ludzi ? mamyż wreszcie 
czekać wyroku, jaki po kilku tajnych ich sessjach :żapa* 
doie? oto niech łaskawy rząd ucieka się do sposobu, ja* 
kiego w teraźniejszćj sprawie ogólnćj , kilka razy używał. 
Niech oczyści kahał z gzłonków (*) przeciwnych swoim 
błogim dążnościom, niesie należne im attrybucje, 


CY Cżlonkami t 
Rafał Beer Per 


i są: Michał Etyngier, Chaim Dawidsobn , 
] Pozner i wielu innych. (Oni to są prá- 
irantyzmu i nieszczęścia: lzraelitów, i- 


Połaka” 


szczęśliwych jego skutków? mniemali on, że przez zwło+ ^ 
kę i upor zdoła zniweczyć lak zbawieooy zamiar, lub 
siateh okupić jego zaniechanie? nie! minęły już czasy, 
w których pieniędzmi można było u nieszczęsnćj kom- ` 
missji oświecenia i wyznań religijnych Ś. p. rządu, wys, 


swojego uporn, ale już neptóżno. Lecz, maż kilka fana- | 


ini widokami i korzy» 


“SNK 


CEY 


a ściślejszemi robiąc jego stosunki z swoimi, niech bacze 
niejszów okiem śledzi ich działania - Pak jest znieść tę 


czeródę pasiobrzuchów, woła Żydek ubegi; znieść tę zgra*- 
ję fanatyków, woła światly Izraelita; znieść tych odrodhów 


nataty, wota ladzkość skrzywdzona wstawiająca się za vie- 
szczęsnemi ofiarami ich przewrotuości i wybiegów. Znieść 


ich i my błagamy w nieniu wszystkich dobrze myślących 
 Tzraelitów , a ich miejsco znanymi ze światła „z ucrnć i 


bezinteresowności mężami zapełoić. Upraszamy ovaz, iż- 
by łaskawy rząd powtórnie swoje wezwanie do kahate, któ- 
ry tenże w załajeniu trzyma, aby broń Boże! na jaw nie 
wyszło, do pism pablicznych podać, ə tłómaczenie jego 
na język hebrajski i ogłoszenie w wszystkich- bóźnicech po» 
lecił godnym ufności mężom. J.J.—D.S.—R.ll. 
— RANCZA 0 O £ 

ANGLIA. — Z Londynu d. 1 lutego. — Podług donie- 
sień prywatnych z Bruxelli, większość kongresu okazuje 
się przychyłoą dla xięcia Nemours. Nie wątpią ta, że gdy 


korona Belgji temu xięciu „oddana zostanie, wojna konie=. 


cznie wybachnie, tak, jak na przypadek obrania xięcia 
Levchtenbergskicgo, Francja dowojennego wdania się by» 
Taby także musiała.  Teogto a nie inny jest zapewne po- 
wód, ściągania się wojska ku granicom Belgji, marszałek 
Soult miał już wysłać, drobaemi od czasu do czasu oddziałami 
przeszło 20,000 w kieruaku na Valencienes. Raptowny 
«ląd odjazd kommissarzy Belgiekich , którzy wszakże po- 
stawili tu sekretarza swego; podobnież i przybycie jene- 
xata Flshaułt, zdaje się. wskazywać, ĉe okoliczności pozo- 


Jityczne, zupełnie odmienny wezmą kieranek, Wiadomo 


z pewnością, Że i nasz rząd czynił slarania przez lorda Pon- 
sonby w-Braxelli, ażeby przeszkodzić obraniu xięcia Leu> 
chtenbergskiego, które mogłoby, spokój Francji a na- 
stępnie i całćj Earopy zakłócić. Nie wątpią, Że kiól 


„Francuzów zatwierdzi prędzćj wybór swojego Syna na monare 


chę Belyji, niżby miał pozwolić na wybór xięcia Levch- 
tenbergskiego. Ciekawa rzecz co Anglja na to powie? 
Courier zapewuia , Że dalsza w wyborze odwłoka , była- 
by W, 4 zwróciła wszystkie głosy dla xięcia Lauch- 
tembergskiego. Ciekawą jest t akże rzeczą „co powiedzą Au- 
strja, Prussy i Rossja, aa wybór ;xięcia Nemours; co do 
nas, nie jesteśmy ani tak nierozsądai ani tak zli, iźbyś- 
miy ztego powodu w wojnę wdawać się mieli; niechaj ją 
sobie inni prowadzą, my będziemy obojętnymi tylko jej 
świadkami. (Courier jest dziennikiem misisterjalaym. ) 


BĘLGJA. — Z Bruxelli dnia 4 lutego. — Narady kont 
gresu narodowego, p cone wyłącznie wyboórówi nowe- 
go władzcy, trwały pr ni dwa, Na posiedzeniu dnia 2 


lutego trwającćm od godz. Ll rano do 5 wieczorem , mówi- 


ło 25 mówców, z których tylko 7 było za xięciem Leuch- 
tenberg, 15 za xięcieim Nemours, a 6 zaarcyxięciem Ka+ 
rolem A ustrjackim, ub za xięciem Ottonem Bawarskim. — 
Na posiedzeniu dnia następne ajdowało się obecnych 
191 członków ; gdy po rozliczn szcze przymówieniach 
w tym ważnym przedmiocie, przystąp do głosowania, 

ę Po ukończeniu takowegox | sów za xięciem 


okazał 
Nemours , 67 za xięciem Leuchte skim, 35 ma arcy- 
xięciem Karolem Austrjackim. Ponieważ żaden z tych kan- 


4 


* r t 
dydatów nie miał potrzebnéj większości głosów, przystąe 
piono dó powtórnego głosowania. Tymrszem było obe- 
cnych 192 członków. Po obliczeniu skrutynjum, było za 
xięciem Nemours 97, ha xięciem Leuchtenberg 74, a za 
ar cy-xięciem' Karolem 2ł głosów. “Teraz odczytał prerje 
dujący donośnyur głosem, dekret narodowego kongresu, 
mocą którego, Ludsik Karol Orleans, został ogłoszony kró+ 


Tem Belgów, z warunkiem: Że przyjmie poslanowioną przez 
‘naród ustawę, zaręczy niepodległość narodu i całość pañ- 


stwa utrzyma. Po takiém ogłoszeniu rozeszło się zgromaa« 
dzenie wśród okrzyku: Niech Żyje giąże Nemou:s! Niech 
żyje król! — Dziś będzie wybierana losem wielka deputas — 
cja, która uda się do Paryża z ofiarowaniem korony xięciu 
Nemours. (*) f biis i 

— Na posiedzeniu kongresu narodowego dnia 30 stycznia, 
odczyl»pa została prolestacja narodu Belgickiego, przeciw= 
ko postanowieniu pięciu wielkich mocarstw, wydanóm w Lon- 
dynie d. 20 stycznia 1831 r., a stanowiącóm: Że xięztwo 
Luxembargskie, jako należące do związku Niemieckiego, 
przy ródzinie Nassau pozostaje. ‘Kongres ugruntował nie» 
przyzwolenie swoje na zasadach następujących: 1) Że mo- 
carstwa w odezwach swych z dnia 4 i 17 listopada z. r. do 
tymczasowego rządu Belyickiego, wyraźnie oświadczyły: j% 
wyłącznym celem ich wdania się, jest m oa rozle- 
wowi krwi, nie wdając się bynajmnićj w przedmioty późnićj 
załatwić się mające; 2) Że tenże rząd Belgicki, w odpo- 
wiedzi swojćj na późniejsze konferencij Łondyńskich po- 
stanowienia, oświadczył pod d. 16 stycznia: iż wszelki 


„układ dążący do załatwienia spraw granicznych, lub tyczą- 


cy się niepodległości ńarodowćój, wył 2 ani 
gresu narodowego jest udziatłem,-i Że wszelkie tegosprzed- 
miola dotyczące pytania, tylko przez kongres narodowy 
mogą być rozstrzygane; 3) Że inaczćj postępując, cel kon- 
ferencij Londyńskich byłby chybiony, zwłaszcza, gdyby 
przyznawańo pięciu wielkim mocarstwom prawo, oslate: 
cznega stanowienia o przedmiotach, w których załatwie- 
nia, według ich własnego oświadczenia, tylko pomocaemi 
być chciały.; 4) ĉe nareście tym sposobem, zostałaby nad- 
werężona główna zasada teraźniejszćj polityki Europejskićj, 
to jest niemieszania się w cudze sprawy, zasada, którą 
Francja i Anglja przyjęły ; 5) że pareszcie + naród Belgic* 
ki, obstając za utrzymaniem wielkiego xięztwa Luxembur- 
skiego, Limburskiego i lewego brzegu Skaldy, nie pówo- 
duje się chęcią lub prawem adobyczy , ale czyni tona. mo* 
cy Juris Postliminii czyli w skutek odstąpienia, ponieważ 
wielkie xięztwo Loxemburskie i większa część Limburskie- 
go , do dawnych Belgjów należały , i same z własnego na- 
tchnienia do rewolucji 1830 r. przystąpiły; 6) Że nare- 
ście w r. 1795 i w eząsach późniejszych, odstąpiła Holan- 
dja lewy brzeg Skaldy i prawa swoje do Limburgu, z4 po- 
siadłości , w których posiadaniu dotąd zostóje, a które do 
dawnych Belgij należały. — Z tych przyczyn, prolestuje 
narodowy kongres Belgicki, przeciwko wszelkim odstąpie- 
niom gruntowym, lub zobowiązaniom jakimbąć, w których 
postanowienia i przyjęcia kongres Żadnego nie miał udzia- 
łu i Żadnego nie dał przyzwolenia,» 
TC) Xiąże Nemours jest drugim synem teraźniejszego króla 
Francuzów, czwartym z kolei rodzeństwa. Navodził się dnia 25 
października 1814r. ,,, —; 


